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6-ty sierpnia. 


Dzień 6:ty sierpnia otwiera jako 
Pierwszy słup graniczny epokę, której 
tak zasadnicze znamię nadała wielkość 
Józefa Piłsudskiego, Czyn legjonowy 
Stał się moralnym bodźcem wskrzesze- 
nia wiary narodowej w prawdę, że spo 
łeczeństwo polskie jest zdolne do sa: 
moistnego działania. 


W miljonowem rojowisku wojsk eu- 
ropejskich garstkla legjonistów Piłsude 
skiego, ruszających w bój gromadą źle 
uzbrojonych chłopaków, mogła wyda- 
wać się uosobieniem szaleństwa. A jed 
nak dzięki wartości moralnej tego sza» 


leństwa i dzięki wielkości Komendan:= ! 


ta tych szaleńców mieliśmy potem wy- 
siłkiem całego Narodu postawione dal 
sze słupy graniczne niepodległości. 


O tym dniu tak mówił Józef Piłsud: 
ski: 

„Dzień 6 sierpnia jest dla mnie z wie 
lu dni, które mi pozwolono przeżyć, 


| 
| 
| 


, Stron 


zaceta walka pod Guadarrama. 


Paryż. 6. 8. (PAT.) Korespondent 
Havasa zwiedzał wczoraj odcinek fron 
tu wojsk rządowych pod Guadarrama, 
a m.in. San Rafael, gdzie toczyła się 
właśnie bitwa. Jeden z oficerów oświad 


czył korespondentowi, że bój trwa od | 


poprzedniego dnia, ale obecnie (była 
to godzina 17) przeciwnik już jest po- 
konany. 

Korespondent z wielkim trudem prze 
dostał się na drugą stronę frontu i 
przybył do gen. Ponte, dowódcy odciń 
ka po stronie powstańców. Gen Ponte 
oświadczył mu, że powstańcy na tym 
odcinku są górą (była to godz. 18-ta). 
Gdy korespondent opuszczał Guadar- 
ramę, miał wrażenie, że w sytuacji 
walczących nie 


| zmiany. Siły i zaciekłość stron wzrasta 


dniem ciężkim i wielkim, dniem smu- | 


tnym i żałosnym, a zarazem dniem 
triumfu nad sobą. Dlatego też zwy- 
kłem w tym dniu 6 sierpnia robić jak 
gdyby pewien rachunek sumienia. By- 
łem o tyle przesądny, że w wielkiej woj 
nie, którąśmy o byt nasz ze wschode 
nim sąsiadem prowadzili, decyzją naj- 
cieższą, decyzję najtrudniejsza, decyzję, 
przy której łamał się mózg i serce — 
postanowiłem powziąć nie  kiedyin- 
dziej jak w dzień 6 sierpnia. Była to 
decyzja o kontrataku pod Warszawą.." 


Były u podstaw Czynu legjonowego 
tak zwane spory orjentacyjne, spory 
o to, co społeczenstwo polskie wtedy 
dzieliło na wrogie sobie obozy. Ludzie 
bowiem nie rozumieli Komendanta. On 
tymczasem, wzywając do zbrojnego 
czynu, ne rozbudzał żadnej orjentacji, 
nie rozbudzał tego, co ludzi dzieliło. 
Słuchał raczej tego, co było wspólne 
wszystkim Polakom, co mogło i musiaż 
ło ich łączyć. Braterstwo krwi we wła- 
snych szeregach musiało łączyć. 
Śmierć czy rany na polu bitwy za wole 
ność Ojczyzny mogły tylko zacierać 
różnice orjentacyjne, Dzieliła ludzi po- 
lityka, łączyła miłość Ojczyzny. Józef 
Piłsudski apelował do miłości Ojczy= 
zny. Nawiązywał do tego rok temu 
Wódz Naczelny generał Rydz-Śmigły 
na zjeździe legjonistów w Krakowie: 


„Koledzy, nie można utyskiwać, trze 
ba myśleć i dołożyć ramienia. aby by- 
ło dobrze. Jest napewno w narodzie i 
myśl i dobra wola, trzeba tę myśl poł 
budzić i pomóc dobrej woli, niemiło- 
siernie tępiąc chwast i złą wolę, Mamy 
pewne pozycje ustalone przez Komen= 
danta w sumieniu i świadomości naro- 
dowej. Jest to kategorja pojęć o pań: 
stwie i obowiązków w stosunku do 
niego. Należy strzec i umacniać te poż 
zycje, ale równocześnie trzeba budzić 
i ożywiać pracę umysłu iudzkiego, jego 
twórczość i przedsiębiorczość. trzeba 
tworzyć potężne motory aktywności. 
W stosunku do trudności trzeba mieć 
postawę czynną”, 

Rocznicę 6-go sierpnia przysłania 
nam smutek, Komendant nie żyje. Zgas 
sła Wielkość, ale pozostały wskazania 
Komendanta, pozostał do naśladowa- 
nia piekny przykład Jego życia. 

Brzmią więc w dziesiejszą 
twardo, rozkazująco i władczo słowa, 
któremi swego czasu Józef Piłsudski 
kończył wielką mowę o powstaniu sty 
czniowem: „Idź i czyń!” 


Bul. 


roczhicę | 


ją i skutkiem tego zdaniem kores- 
pondenta — walka staje się przewlez 
kłą. 

W Ponserrada miał zostać zabity 
znany przywódca komunistów hiszpań 
skich Gonzales Pena. 

Z Tetuanu donoszą, że na front w 
górach Guadarrama przybyć miały 2 
świeże pułki powstańcze, 

Havas donosi z Barcelony, że na 
froncie aragońskim przez cały dzień 
trwała bitwa. W pobliżu m. Quinto 
wojska rządowe w sile 3 kompanji mia 
ty rozbić oddział powstańczy w sile 
9500 żołnierzy, który nosił nazwę 
„czarnego legionu", zdobywając wiele 
samochodów i koni, 300 karabinów 
itp. Ze strony powstańców miał polec 


| kapitan i 45 podoficerów i szeregow- 


ców, pozatem dużo żołnierzy miało 
przejść na stronę wojsk rządowych, 
Jednocześnie donoszą, że wojska rzą 
dowe odniosły wczoraj zwycięstwo w 
pobliżu m. Tardiente. Powstańcze od- 


Przygotowania do ataku 
na flote hiszpańską. 


Paryż. 6. 8. (PAT.) Donoszą z Tan- 
geru, iż gen. Franco czyni ostateczne 
przygotowania do sforsowania cieśni- 
ny gibraltarskiej i wysadzenia więk- 
szej ilości swoich wojsk na półwyspie. 
To też sytuacja, która uległa chwilowo 
uspokojeniu, znowu zaczyna Się poz 
ważnie komplikować. W porcie Ceuty 
panuje wielkie ożywienie, W mieście 


| skoncentrowane zostały liczne oddzia- 


ły wojsk marokańskich, jak również 
ochotników. W porcie oczekują na od- 
jazd załadowania 3 statki kompanji że= 
glugowej „Iransmediternanee'. Na lot 


— 
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Warszawa. 6. 8. (PAT.) W dniu 5ego 
bm, odbyło się pod przewodnictwem 
wicepremjera Kwiatkowskiego  posież 
dzenie Komitetu Ekonomicznego Mi- 
nistrów. Na posiedzeniu tem p. Wice- 
premjer omówił wyniki gospodarki 
budżetowej, podkreślając. że miesiąc 
lipiec zam! mięty został nadwyżką bu- 
dżetową w kwocie 714.000 zi. i że ten 
pomyślny rezultat jest nietylko kon: 
sekwencją akcji O dech któż 
ra musi być w przyszłości kontysuowa 
na, lecz również pozostaje w związku 
z wzrostem wpływów w podatkach po 
średnich. Wpływy z tego źródła auto- 
matycznie wzrastają w miarę zwiększać 
nia się obrotów gospodarczych i ze 
stanowiska skarbowego są widocznym 
objawem polepszenia się ogólnej syz 


zaszły żadne | 


| 
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Nadwyżka budżetowa w libcu. 


| 


działy, składające się z ochotników mo 
narchistów i członków prawicowej „faz 
langi hiszpańskiej“, miały podczas 3 i 
pół godziny walki ponieść ciężkie straz 
ty. 

Reuter donosi z Gibraltaru, że kontr 
torpedowiec niemiecki „Leopard“ zawi 
nął do Sewilli, zaś jego dowódca zło- 


żył wizytę dowódcy tamtejszych wojsk. 


powstańczych, generałowi Quiepo de 
Hano, 

Pocisk ciężkiego działą z kontrtorpez 
dowca hiszpańskiego spadł dziś na po- 
le wyścigowe w Gibraltarze w czasie 
walki samolotów powstańczych z okrę 


tami wojennemi rządowemi w cieśni- 
nie gibraltarskiej. Pocisk wybuchł w 
odległości 200 m. od obozu. w któe 


rym znajduje się 800 uchodźców bry- 
tyjskich, a w odległości 500 m. od koz 
szar bataljonu szkockłego. Nikt nie 
został raniony. Kontrtorpedowiec przy 
płynął z Malagi, aby zaatakować dwa 
parowce, na których gen. Franco prze- 


woził 2000 żołnierzy z Ceuty do Alges , 


siras. Samoloty gen. Franco, towarzy= 
szące parowcom bombardowały okręt 
rządowy, który zawrócił do Estepona. 
Żołnierze gen. Franco wylądowali w 
Algesiras. 

Barcelona. 6. 8. (PAT.) Komisja złoż 
żCna z architektów i artystów, zwit- 
deiła gmachy ji kościoły, uszkodzone 
w czasie ostatnich wydarzeń, w celu 
ustalenia, czy można jeszcze gmachy i 
kościoły te odrestaurować, Odbudo= 
wana zostanie m. in. część gotycka kas 
tedry, natomiast kościoły Notre Dame 
du Pin i Betleemski będą musiały być 
zburzone. W rejonie katalońskim mo- 


żłwa będzie odbudowa wszystkich 
pomników, mających wartość artysty- 
czną. 


nisku w Tetuanie szereg samolotów o- 
czekuje w pogotowiu, by konwojować 
transporty wojska i bronić ich przed 
atakami floty rządowej. Przygotowa: 
nia gen, Franco zakrojone tym razem 
na większą skalę, powierdza m. in. 
fakt, iż kilka hiszpańskich okretów wo 
jennych floty prorządowej, które swe- 
go czasu staly w porcie Tangeru i na: 
skutek interwencji czynników między: 
narodowych port ten opuściły, z po- 
wrotem ukazały się w pobliżu wybrzes 
ży marokańskich. 


Następ- 
iż w pa- 


tuacji w przemyśle i handlu. 
nie p. Wicepremjer podkreślił, 
rze z temi objawami idzie pewien Spa: 
dek' cyfry zarejestrowanych bezrobote 
nych, którzy w dużym stopniu wchło- 
nięci zostali przez prywatne warsztaty 
pracy. 

VYśród spraw bieżących, Róg roz 
patrywane były przez Komitet Ekonos 
iniczny Ministrów, postanowiono przez 
niesienie dyrekcji P, K. P. z Radomi» 
do Cheżma, w związku z czem Mini- 
szerstwo Komunikacji M do o- 
pracowania planu wykończenia gina: 
chów kolejowych w Chełmie. Plan ten 
wiączony będzie do ogólnego planu 
inwestycyj państwowych na r. 1937. 

Ponadto między innemi sprawami 
porządku obrad Komitet Ekonomicz- 


RZA cam 


ny uchwalił również wniosek w spraż 
wie odstąpienia niektórych nierucho» 
mości monopoli tytoniowego i spiry- 
tusowego, zbędnych dla gospodarki 
tych monopoli, oraz przeprowadził 
dyskusję nad zagadnieniem lckali han- 
dlowych i przemysłowych w związku 
z przedłażonemi w tej sprawie mes 
morjałami zrzeszeń kupieckich i robot- 
niczych oraz właścicieli nieruchomości. 


WOJNA POTRWA DO 15 b. m.? 


Paryż. 6.8, (PAT.) Korespondent 
Havasa donosi z Burgos: Aresztowa- 
no kilka osób podejrzanych i po prze 


słuchaniu odwieziono do więzienia. 
Komunikacja telegraficzna pomiędzy 
Burgos a Francją jest czynna, ale des 


pesze podlegają cenzurze w komendzie 
miasta, Porządku pilnuje milicja miej- 
ska, Ludność nosi wstążeczki czerwo- 
noszłote, odznaki faszystowskie lub 
karlistowskie. Władza w całej prowin- 
cji jest w ręku gen. Cabanellas. Zao- 
patrzenie w żywność jest zapewnione. 
Burgos jest zupełnie odcięte od Ma» 
drytu i niema się tu żadnych wiadomo 
ści o tem, co się dzieje w stolicy His 
szpanji, Generał Mola podobno o- 
świadczył, że wojna domowa będzie 
trwała ogółem 45 dni, a Madryt ma być 
zajęty przez powstańców dnia 15:go 
sierpnia. 

W nocy z 3 na 4 b. m. 4 samoloty 
rządowe bombardowały pociag osobo- 
wy w Aranda del Duero. Potwierdza 
się tu wiadomość o tem, że gen. Mola 
nie dopuścił infanta Don Juana, który 
przekroczył przed paru dniami grani- 
cę w Dantcharia i chciał przedostać się 
do Burgos. 


DYPLOMACI HISZPAŃSCY 
PRZECHODZĄ NA STRONĘ 
POWSTAŃCÓW. 


Wiedeń. 6. 8. (PAT.) Madryckie 
ministerstwo spraw zagranicznych skie 
rowało do członków poselstwa hiszpań 
skiego w Wiedniu telegraficzne zapyta 
nie, czy solidaryzują się z polityką o= 
beonego rządu i czy gotowi są pozo- 
stać, Na zapytanie to pierwszy sekre- 
tarz poselstwa i attache handlowy na 
Austrję, Węgry i Czechosłowację p. 
don Roman Oyazzun drogą służbową 
przesłał do Madrytu depeszę, w której 
m. in. oświadcza: „Nie zgadzam się z 
polityką uprawianą przez obecny rząd 
madrycki, ponieważ coraz więcej przez 
chodzi on pod wpływy i panowanie 
komunistycznych i rewolucyjnych ży- 
wiołów, które są wrogami religji, oje 
czyzny i wolności. W tych warunkach 
wolę utracić swe stanowisko, niż po- 
paść w konflikt z własnem sumieniem", 
Na telegraficznie skierowany do 
członków poselstwa hiszpańskiego w 
Wiedniu przez zorganizowany w Bur- 
gos rząd powstańczy zapytanie — Se: 
kretarz poselstwa Don Roman Oyaza 
zun odpowiedział, iż solidaryzując się 
z ruchem powstańczym, oddaie się do 
dyspozycji rządu w Burgos. 


OBIEG MONET I BILONU. 
Warszawa. 6. 8. (PAT.) Obieg pol- 


skich monet srebrnych i bilonu w dn. 


31 lipca rb. wynosił (w mili. zł — w 
nawiasach obieg w dn. 20 lipca rb.): 
ogółem 409,2 (357,8) w tem monety 


srebrne 326,2 (308.8), bilon niklowy i 
bronzowy 83,1 (79,0). 


— | a 
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Przemienienie P. 
z zz "Jutro: Kajetana w. 
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TEATR WEELNI, 


Nieczynny. 


TEATR ROZMAITOSEL | 
Czwartek godz. 20 „Omal nie noc poślu- 
b |. p .. 
*Piątck godz. 20 „Omal nie noc poślubna 

Sobota godz. 20 „Omal nie noc poślu- 
bna". 

Niedziela godz. 20 
pnan 

Poniedziałek godz. 
poślubna”. 


COLOSSEUM: , £ 
Codziennie 8.30 w. „Symche Płachta . 


TEATR COLOSSEUM: 
Czwartek g. 8.45 „Symche Piachta”. 
Piątek g. 8.45 „Symche Płachta”. 
Sobota g. 4 i 8.45 „Missisipi . 
Niedziela g. 4 i 8.45 „Missisipi“. | 
Poniedziałek g. 8.45 Uroczyste pożegnale 
ne przedstawienie. 


„Omai nie noc poślu- 


20 „Omal nie noc 


KINOTEATRY: ; 
APOLLO: „Książę Woroncew“ z Brygiz 
dą Helm. 


CASINO: „Weź serce mc..." Gitta Alpar 
CHIMERA: „Pieniądz“. , 
KOPERNIK: „Czu-czinzczau”. | 
MARYSIENKA: „Czu-czin-czau . 
MUZA nieczynny: p, 
PALACE: „Arcylokaj“ i „Ręce na stole : 
PAN: „Kocham wszystkie kobiety . 
RAJ: „E. P. 1 nie odpowiada“. 
STYLOWY: „Bez nazwiska“. 
ŚWIT: „Napad na Kongo". d 
TON: „Szanghaj“ i „Zona dwóch mę- 


żów . a 
UCIECHA: „Gabinet figur woskowych 


i rewia. 


FOTOPLASTIKON, pl. Marjacki 5.: 

„Hiszpania. 

-— Teatr Wielki nieczynny. 

— Teatr Rozmaitości. Dziś 6-go bm. we 
czwartek i jutro w piątek o godzinie 8 wie- 
czorem komedja Ellisa „Omal nie noc pos 
ślubna" w rczyserji K. Tatarkiewicza. W 
rolach głównych pp.: Niczewska. Szraieró- 
wna oraz pp.: Kański Pośpiełowski, Szpi- 
ganowicz i Więckowski. Ceny najniższe. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Dwa wypadki samobójstwa. Wczoraj wie 
czorem w mieszkaniu przy ul. Kazimierza 
Wiclkiego 33, gdzie mieści się zakład den- 
tystyczny Leona Koguta, targnął się na ży- 
cie zajęty w tym zakładzie praktykant den- 
tystyczny 17-letni Henryk Trube (Gróde. 
éka 43) przez otrucie się gazem świetlnym. 
Zamach samobójczy denata spostrzeżono w 
pore i wezwano natychmiast Pogotowie ra- 
tunkowe, które po udzieleniu pierwszej po- 
mocy, odwiozło go do szpitala. Desperat 
pozostawił 2 listy, jeden do swego szefa, w 
którym składa mu szczegółowe sprawozda- 
nie ze swoich czynności, jak również po- 
daje mu wykaz zainkasowanych kwot itp., 
a drugi do matki, w którym prosi ią o prze. 
baczenie mu tego kroku. Desperat targnął 
się na życie z rozpaczy, iż matka znajduje 
się w nędzy, a on nie jest w stanie jej DO- 
móc. — Przed rokiem ojciec jego porzucił 
rodzinę + wyjechał. Na szczęście życiu des- 
perata nie grozi niebezpicczeństwo. 

Drugic samobójstwo wydarzyło się wczo- 
rai w Siemianówce w powiecie lwowskim, 
gdzie 40-letni Franciszek Dziedzic, zarobnik 
od dwu lat sparaliżowany. nie mając środ- 
ków do życia, powiesił się w mieszkaniu 
na pasku. Denat pozostawił żonę i dziecko. 


Krwawy napad na kolejarza. Dziś 
ranem na ul. Balonowej trzej nieznani na- 
razie osobnicy napadli na kolejarza Karola 
Gromka (Lenartowicza 15) i zadali mu trzy 
pchnięcia nożem, poczem zbiegli. Ranncgo 
odwiozło Pogotowie do szpitala, zaś za 
sprawczmi zarządzono pościg. 


nad 


——— 


we nn, a i miaa + y ena 
Gialda z dnia 6 sierpnia. 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIEŻNA. 


Dewizy: Belgia 89.55, Berlin 213.99, Ho- 
landia 550.75, Kopenhaga 119.10, Londyn 
26.69, N. Jork 5.32 i pięć ósmych, kabel 
531 i pół. Oslo 134.43, Paryż 35.01, Prasa 
21.95. Sztokholm 137.60, Szwajcarja 173.30, 
Włochy +1.95. Papiery państwowe: 3 proc. 
inwest. Śl, 5 pre. konwers. 45, 4 pre. dolar. 
47 i jedna czwarta, 7 vre. stabiliz. 46. Akcje 
Bank Polski 95 i pół, Wegiel 14, Lilpop 12, 
Starachowice 32. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jeczmieniu, mące i otrębach oraz egzeku- 
tvwne kunno rzepaku. Pszenica, żyto, jęcz- 
mień, kasza hreczana oraz maka pszenna 
potaniały. Tendencja naogół lekko =niżko- 
wa. Usposobienie spokojne. Notowano los 
co Lwów: pszenica jedn. 19.75—20.25, zbio- 
rowa 19—]9.50, żyto I. 13—13.25, II. 12.75 
—13. jeczmień jedn. 15.50—15.75, przemiał. 


15—15.25, pastewny 14—14,25, kasza hre- 
czana 23—24, mąka pszenna połaniała o 
SNS 


„GAZETA LWOWSKA" Nr. 179 z dnia 7 sierpnia 1936 r. 


j; : d R 
D p a 
twów — w 22-gą rocznicę 


- czynu Legjonowego. 


Wczoraj późnym wieczorem u stóp 
Wysokiego Zamku odbyła się piękna 
uroczystość uczczenia 22 rocznicy wyż 
marszu Pierwszej Kadrowej, wypowie: 
dzenia wojny najcięższemu zaborcy — 
Rosji i rozpoczęcia bojów o niepodle: 
głość Polski, 

Rozległą polanę otoczył 
umundurowanych kompanij Związklu 
Strzeleckiego, Związku  Legjonistów, 
Związku Rezerwistów, Federacji, Przy: 
sposobienia wojskowego, pocztowego 
i kolejowego, wszystkich z pocztami 
Sztandarowemi, W środku widniał 
wielki stos drzewa. Kompanja  sztan- 
darowa Z. S. ustawiła się w szyku roz 
winiętym frontem w kierunku wschod 
niej granicy Państwa. 

Wkrótce przybyli przedstawiciele 
władz z wicewojewodą  Chmielew- 
skim, płk. Giglem jako przedstawi- 
cielem Dowódcy O. K., szefem sztabu 
pik, dypl. Szydłowskim, starostą groz 
dzkim Porębalskim, wiceprez, dr. We: 
ryńskim i lrzykiem, prez. Związku 
Legjonistów mjr. Glanowski i kpt. 
Blicharski i inni. 

Punktualnie o godz. Zl:ej rozległ się 
srebrzysty ton trąbki sttrzeleckiiej, gra 
jacej sygnał „baczność“. W tym moz 


czworobok 


I 


bokiej ciszy obwodowy Z. S. odczytu: 
je rozkaz Pierwszego Komendanta 
Głównego Z. S. Józefa Piłsudskiego 
do kompanji kadrowej, wydanej w 
dniu 5 sierpnia 1914 r., a następnie roz 


` kaz obecnego komendanta Z. S. płki 


Frydrycha, a wkońcu mówi: „W 22 
rocznicę wymarszu pierwszych oddzia: 
łów strzeleckich do walki o wolność 


Ojczyzny, wzywam poległych strzel- | 


ców kompanii kadrowej i miejscowych 
bohaterów do apelu“. Przy każdem 
przeczytanem nazwisku odpowiadają 
strzelcy: poległ na polu chwały, Po 
apelu poległych nastąpiło pobranie 
ziemi z polany będącej widownią walk 
toczonych w XVII. w. Uroczystości po 
brania ziemi dokonał płk. Gigel. Zie 
mia przeznaczona jest dla Muzeum hi- 
storycznego w Kudryńcach, poświę- 
conemu rycerskim dziejom XVII w. 
Zkblei podniosłe przemówienie wy- 


głosił do strzelców obywatel Sarkowz | 


ski. Uroczystość została zakończona 
ślubowaniem. Tekst tej przysięgi 
brzmi: „W obliczu majestatu bohater: 


' skiej ofiary złożonej z życia poległych 


; przyrzekamy uroczyście 


mencie zawisła na wysokim maszcie ` 


flaga strzelecka. 
wicz po odebraniu raportu zapalił łu- 
czywem przygotowany stos drzewa, 
Płomień wystrzelił wysoko i 
kręgiem objął całą polanę. Wśród głę 


Płk. CGigel-Melecho- : 


i 


| 


ÓW ŁÓW A ar DA 0 


za Ojczyznę, my wszyscy zebrani tutaj 
brać z nich 
wzór i wiernie całem swoiem życiem 
służyć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej“. Orkiestra odegrała hymn 
państwowy oraz starą strzelecką pieśń 


! „Hej strzelcy wraz“. Opuszczenie flagi 
jasnym : 


strzeleckiej było znakiem zakończenia 
podniosłej uroczystości. 


Swieto pułkowe 1. p. p. Leg. 


Wilno. 6. 8, (PAT.) Wczoraj w przed- 
dzień święta pułkowego |l=go pułku 
piechoty legjonoweji cały pułk wina- 
Szerował na plac Marszałka Filsudski: 
go. Przybyły również poczty sztanda- 
rowe wszystkich pułków, stacjonowa: 
nych w Wilnie, oddział Przysposobie: 
nia Wojskowego, kompania Związku 
strzeleckiego, hufiec „Orląt, oraz 8 
drużyna harcerska, którą opiekuje się 
1 p. p. leg. Po odebraniu raportu i wy- 
głoszeniu okolicznościowego przemó- 
wienia przez dowódcę pułku ppłk. Bur 
czaka, pułk przemaszerował na cmene 
tarz wosjkowy na Rossie, gdzie uszy: 
kował się na przyległym placu. O godz. 
20.45 rozpoczął się uroczysiy apel po- 
ległych. Wojewoda wileński i dowód- 
ca pułku złożyli wieńce na płycie groz 
bowca, w którym spoczywa serce Nar- 
szałka Pilsudskiego. Ma srobacn poles 
głych żołnierzy l p. p. leg. 
Światła į złożone wiazunki 


1.300 


Paryż. 6. 8. (PAT.) Wiadomości, któ 
re napłynęły z Hiszpanji podczas ubie 
głej nocy, stwierdzają, że sytuacja w 
dalszym ciągu nie jest wyjaśniona i że 
obie strony przygotowują się do decy: 
dujących walk. Minister spraw zagra 
nicznych Barcia, w wywiadzie z dzien: 
nikarzami opisując ostatnią bitwę pod 
Sastago, stwiswdził, że wojska powstań: 
cze straciły w tej bitwie około 1300 
zabitych i rannych, tyluż jeńców oraz 
15 dział i 20 karabinów maszynowych, 
O stratach wojsk rządowych min. Bar- 
cia nie wspomniał. 


kwiatów, 


Dziś rano zostały przerwane bez 
uprzedzenia połączenia telefoniczne w 
Tangene, między strefami hiszpańską, 
francuska i międzynarodową. Przypu- 
szczają, że jest to Środek ostrożności 


chować w tajemnicy transporty wojsk 
do Ceuty i w kierunku wybrzeża hi- 
szpańskiego. Dwa parowce pasażer: 
skie, eskortowane przez sześć samoloż 
tów, zamierzały przewieźć 
tys. żołnierzy, należących do wojsk 
gen. Franco, z Ceuty do Algesiras, 
Kontrtorpedowiec rządowy usiłował 
przeszkodzić transportowi, lecz samo- 
loty zmusiły go do odwrotu. Pocisk 
z kontrtorpedowca spadł w pobliżu 
obozu uciekinierów angielskich. 
Gubernator prowincji Galicia ogłosił 
odezwę w odpowiedzi na komunikat 
rządu madryckiego o pobiciu wojsk 
tej prowincji. Odezwa stwierdza, że 


wczoraj 2 | nego powstańca na terytorjum francu- 


| 
| 


| chował l-minutowe milczenie. Po ode- ; 
graniu marsza Chopina pułk przeszedł | 


zapalono ` 


| 
| 
| 
| 
| 


Mauzoleum, przy kitórem ustawiły się 
poczty sztandarowe, oświetlone było 
reflektorami. 

Skoro dowódca pułku wymienił 
imię Marszałka Piłsudskiego, bataljon 
pierwszy wypowiedział słowa: „umarł 
ciałem, ale duchem żyje pośród nas i 
żyć będzie wiecznie. Żyjmy i czyńmy 
taki jak on przykazał'*, Następnie 


| adjutant pułku odczytał nazwiska po- 


ległych, których pełna lista obejmuje 
ckoio 1000 żołnierzy. Po każdem naz 
zwisku odzywały się odgłosy werbli. 
Po apelu pułk sprezentował broń i zaz 


ulicami miasta do koszar l-:szei brygae 
dy. 

Razem z 1 p. p. leg. obchodzi swe 
święto Związek strzelecki w Wilnie, z 
którego ramienia bierze udział w uro- 
czystościach pułku kłompanja  strzeles 
cka i hufiec „Orląt“. 


zabitych w jednej bitwie. 


wojska Galicji i członkowie stronnictw 
narodowych zjednoczyły się do walki 
o wyzwolenie kraju, zagrożonego bol- 
szewizmem. 

Komuniści opanowali miasto Hijar, 
podpalili kościół, pałac rządowy oraz 
klasztor Kapucynów. 


UCIECZKA 50 KSIĘŻY, 
Paryż 6. 8. (PAT.) Prefekt departa- 


mentu wschodnich Pirenejów, będący 
jednocześnie stałym delegatem rządu 


francuskiego w republice Andorra, do 
nosi, że znalazło tam schronienie 50 


księży hiszpańskich. W pobliżu mia: ; 


sta Jacca powstańcy zastrzelili 4 człon 
ków „Frontu ludowego“. Ludność his 
szpańska na pograniczu manifestuje 


i ; pewien chłód wobec Francuzów. 
ze strony powstańców, którzy chcą zaz i 


Z powodu pogłosek, że powstańcy, 
celem zaatakłowania miasta Behosia, 
mają zamiar obsadzić francuski brzeg 


Towarzystwo Kredytowe 
Ziemskie we Lwowie 
ul. Kopernika I. 4. 


Na podstawie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 24/10 1934 r. o 
konwersji i uporządkowaniu długów rolni- 
czych Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 841 znowe- 
lizowanego dekretem Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 30 września 1935 r. Dz. 
U. R. P. Nr. 71 poz. 449, ogłoszonego jako 
tekst jednolity Dz. U. R. P. Nr. 5 z r. 1936 
poz. 59 rozporządzenia Ministra Skarbu z 
dnia 3/4 1935 r. o oznaczeniu instytucyj 
kredytu długoterminowego, uprawnionych 
do dokonywania konwersji Dz. U. R. P. 
Nr. 26 poz. 196 i reskryptu Ministra Skar- 
bu z dnia 8/6 1936 r. Nr. D. II. 11213/3/%6. 


TOWARZYSTWO KREDYTOWE 
ZIEMSKIE WE LWOWIE 


ogłasza 

że przystępuje do udzielania hipotecznych 
pożyczek konwersyjnych na spłatę zadlu- 
żenia rolniczego zgodnie z wyżej powoła- 
nymi przepisami i że ogloszenia o miją- 
cych nastąpić aktach konwersji — niezale- 
żnic od rozesłania zawiadomień intereso- 
wanym — będą zamieszczone w „Dzienn!. 
ku Polskim" we Lwowie, jako organie wy- 
chodzącym w siedzibie instytucji. 

Ogłoszenie niniejsze zamieszcza się trzy- 
kronie w dziennikach: 

„Dziennik Polski“ we Lwowie, 

„Gazeta Lwowska” we Lwowie, 

„ilustrowany Kurjer Codzienny“ w Kra- 


. kowie, 


rzeki Bidassoa, żandarmeria francuska ' 


wysłała patrole, lecz nie napotkała żadz 


skiem, Ze strony posterunków po- 
wstańczych padły do żandarmów fran 
cuskich 3 strzały karabinowe, nie ra- 
niąc nikogo. 


SILNE LOTNICTWO — TO SILNA 
POLSKA — SKŁADAJMY OFIARY 
NA KONTO P. K. O. Nr. 503.000. 


„Czas' w Warszawie. 


DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDY- 
TOWEGO ZIEMSKIEGO 


we Lwowie. 2556 


SOO E OCE N NAM) 
BILANS BANKU POLSKIEGO. 
Warszawa. 6. 8. (PAT) W ciągu 

trzeciej dekady lipca zapas złota w 

Banku Polskim wzrósł o 0,3 milj. zt. 

do 365,9 milj. zł., natomiast stan plez 

niędzy zagranicznych i dewiz spadł o 

1,1 milj. zł. do 8,3 milj. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów 
wzrosła o 18,3 milj. zł. do 817,6 milj. 
zł, przyczem portfel wekslowy zmniej: 
szył się o 0,8 milj. zł. do 634,9 milj. zł., 
portfel zdyskontowanych biletów skar» 
bowych spadł o 3,0 milj. zł. do 46,2 
milj. zł. Natomiast stan pożyczek, za» 
bezpieczonych zastawami wzrósł 
22,1 milj. zł. do 136,5 milj. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu zmniejszył się o 20,1 milj. zł. do 
23,lvmilj. zł. 

Pozycja „inne aktywa“ zwiększyła 
się o 3,8 milj. zł. do 162,8 milj. zł., poz 
zycja zaś „inne pasywa“ wzrosła róż 
wnież o l,l milj. zi. do 328,2 milj. zł, 

Natychmiast płatne zobowiązania 
spadły o 33,6 milj. zł. do 175,3 milj. zł. 

Obieg biletów bankowych — w wys 
niku wyżej omówionych zmian 
wzrósł o 34,0 mili. zł. do 998,4 milj. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 33,75 proc. 

Stopa dyskontowa 5 proc., stopa ou 
pożyczek zastawnych 6 proc. 


ROZPORZĄDZENIE O DOMACH 
SKŁADOWYCH. 


Warszawa. 6. 8. (PAT) W nr. 59 
Dziennika Ustaw R. P. z dnia 5 sierp- 
nia b r ukazało się rozporządzenie Ra: 
dy ministrów o warunkach i sposobie 
koncesjonowania domów składowych, 
wchodzące w życie z dniem ogłoszenia. 
Postanowienia rozporządzenią opraco- 
wane zostały na podstawie doświadcze 
nia, opartego o stosowanie dotychcza- 
sowych postanowień w tei dziedzinie, 
przy uwzgłędnieniu interesów domów, 
jak) również osób, składających rzeczy 
na przechowanie. 

Należy nadmienić, że postanowienia 
te wypełniają lukę prawną, jaka pos 
wstała z tego powodu, że kodeks hans 
dlowy, który wszedł w życie z dniem 
l lipca 1934 r. przewidywał szczegóło- 
we unormowanie warunków. dotyczą- 
cych koncesjonowania domów składo- 
wych. 


u 


= 


E A A CEO EREN CZCIĄ 
Program radiowy. 


Piątek. 7 sierpnia. 

Lwów. Godz. 6.30: Audycja porenna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Informator tu- 
rystyczny. 12.13: Dziennik południowy. 
12.23: Plyty. 14.30: Płyty. 15.30: Wiadomoz 
ści gospodarcze. 15.45: Audycja dla cho- 
rych. 16: Koncert solistów. 16.45: Odczyt 
dla maturzystów. 17: Orkiestra kameralna. 
17.50: Poradnik sportowy. 18: Odczyt. 
18.10: Płyty. 18.25: Skrzynka programowa. 
15.40: Koncert reklamowy. 18.50: Biuro 
Studjów rozmawia ze słuchaczami P. R. 
19: „Franciszek Liszt — szermierz ideałów 
romantycznych". 20.30: Recytacje prozy. 
20.45: Dziennik wieczorny. 21: Koncert 
rozrywkowy. 22: Wiadomości z olimpjady 
w Berlinie. 22.35: Muzyka taneczna. 


AMERYKANIN MEADOWS ZWY: 
CIĘŻA W SKOKU O TYCZCE. 


Berlin. 6. 8. (PAT.) W skoku o ty- 
czce zawody trwały do późnej nocy ze 
względu na niepomyślne warunki i cią 
gle padający deszcz. Rozstrzygnięcie 
padło dopiero o godz. 9 wieczorem. 
Mistrzostwo olimpijskie w tyczce zdo- 
był Amerykanin Meadows, wynikiem 
4,35 mtr., uzyskując złoty medal, 

Inni zawodnicy, a wśród nich i Po- 
lak Sznajder przekroczyli 4 mtr., ale 
odpadli przy 4,15 mtr. Zarządzono 
więc dodatkowe eliminacje, celem wyż 
łonienia zdobywców srebrnego i bronz 
zowego medalu olimpijskiego. Mimo 
ciemności, około 50 tysięcy widzów 
pozostało na stadjonie. Ostatecznie po 
wielu próbach drugie i trzecie miejsce 
zajęli Japończycy Nishida i Oe, osią» 
gając w dodatkowych rozgrywkach wy 
soklość 4,15 mtr. 

Czwarte miejsce zajął Amerykanin 
Sefton, który w eliminacjach uzyskał 
4,25, ale w rozgrywce przegrał z Japoń 
czykami. 

Walka o piąte j szóste miejsce, w któ 
rej bierze udział również i Polak Sznaj 
der, została przerwana, ze względu na 
wyczerpanie zawodników i kompletne 
ciemności, Prawdopodobnie rozgrywź 
ka dokończona zostanie w czwartek. 


JENSZ ZAJĄŁ TRZECIE MIEJSCE. 

Kilonja. 6. 8, (PAT.) W środę odbył 
się w Kilonii na olimpijskich regatach 
żeglarskich drugi bieg „Olimpijek”. 
Tym razem Polskła (Jensz) zajęła trze: 
cie miejsce. — 1) Holandja w czasie 
1:23:44 — 25 pkt, 2) Anglja 1:24:04, 
24 pkt, 3) Polska (Jensz) 1:24:38, 23 
pkt. Ogółem sklasyfikowano 22 pań: 
stwa. Turcja, Węgry i Finlandia zosta: 
ły wyeliminowane. 


BIEREGOWOJ NA 9 MIEJSCU 


Berlin. 6. 8. (PAT.) Chód na 50 klm. 
odbył się w bardzo niepomyślnych wa- 
runkąch atmosferycznych. Ci co ukoń 
cZYJi zawody przyszli do mety kłomplet 
nie wyczerpani. Na początku Polak 
znajdował się na 8 miejscu, mając za 
sobą słynnego Łotysza Dalinischa. W 
następnych kilometrach Polak dał się 


wyprzedzić innym zawodnikom i zo- 
stał zepchnięty do drugiej dziesiątki 


zawodników, Na półmetku Polak był 
jedenasty, a na 35 klm. wydostał się 
na tą pozycję, którą utrzymał do 
końca. 

Zajęcie 9-go miejsca w takich warun 
kach i przy tak silnej konkurencji jest 
niewątpliwie dużym sukcesem Polaka. 

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO 

CRACOVII NAD RAPIDEM, 

Kraków. 6. 8, (PAT.) W środę odbył 
się w Krakowie międzynarodowy 
mecz piłki nożnej między wiedeńską 


| nała Polkę w półfinale. 


drużyną „Rapid“ i „Cracovią“, zakoń- | 


czony sensacyjnem i w pełni zasłużo- 
nem zwycięstwem „Cracovii“ 5:3, (2:2). 


Mik 
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XI. IGRZYSKA OLIMPIJSKIE. 


Dziś startują: Luckhaus, Hofman, 
Lokajski, Turczyk oraz strzelcy. 


Dzisiejszy dzicń przyniesie szereg kon- 
kurencji, w których startować będą polscy 
zawodnicy. W trójskoku: Luckhaus į; Hoff- 
man, w oszczepie: Lokajski i Turczyk, w 
strzelaniu z pistołetu: Bursa, Piątkowski i 
Suchorzewski oraz w zapaśnictwie: Rokita, 
Slązak i Szajewski. 

Luckhaus startuje w trójskoku w towa- 
rzystwie Hoffmana. Polacy zastaną na star- 
cie stawkę skoczków z Japończykami i 
Australijczykiem Metcalfe na czele. Możli- 
wości Luckhausa są wielkie — jest on bez- 
wątpienia jednym z najlepszych techników 
— ale także możliwości Japończyków 
olbrzymie. Najgrożnicjszymi przeciwnikami 
Polaka będa: Harada (Japonja), który ska- 
kał w br. 15 m 67 cm., rodak jego Oshima 
(15.54 cm.). Metcalfe, który jest świeżo u- 
pieczonym mistrzem świata (15.78 cm.), 
Luckhaus stoi ew. na straconej pozycji. Naj 
lepszym jego wynikiem, jak wiadomo jest 
15 m 20 cm. Hoffman spełni swe zadanie 
jeżeli przekroczy 15-kę. 

W rzucie oszczepem startują Lokajski i 


Polska bije 


Berlin. 6. 8. W ramach olimpijskiego 
turnieju piłkarskiego Polska, jak już 
podaliśmy, rozegrałą mecz z Węgrami, 
bijąc ich 3:0 (2:0). 

Mecz rozegrany został na stadjonie 
pocztowym w Berlinie, i mimo niepo% 
myślnych warunków atmosferycznych, 
zgromadził przeszło 6.000 widzów. 

W pierwszej połowie Węgrzy grali 
z wiatrem, co im ułatwiało zadanie, ale 
Węgrzy nie umieli sobie poradzić z 
polską obroną, pozatem ataki ich nie 
miały wykończenia, tak, że Polacy zli- 
kiwidowali je stosunkowo łatwo. W 
trzynastej minucie God zdobywa pro- 
wadzenie dla Polaków. Wpłynęło to 
nieco deprymujaco na Węgrów. W 20 
minucie God podwyższa wynik 2:0 dla 
Polaków, ustalając wynik do przerwy. 

Po zmianie pól rozpoczęły się zacies 
kłe ataki Wegrów na bramke Pola- 
ków. Nasi przeciwnicy dążą za wszelź 
ką cenę do wyrównania. co im się jedź 
nak nie udaje, W 17-tej minucie w cze- 


są 


Turczyk. Ostatnie wieści z wioski olimpij- 
skiej nie są niestety pocieszające. Lokajski 
narzeka na ból nadwyrężonego ścięgna. 
Gdyby kontuzja, której zresztą nabawił się 
dość niedawno, okazała się grożną, na Lo- 
kajskiego niema co liczyć. Honoru barw 
naszych broniłby wówczas tylko Turczyk. 
Lokajski, ze swemi możliwościami, miałby 
szanse na zajęcie drugicgo miejsca. Turczyk 
zaś powinien znaleźć się w pierwszej dzie- 
siatce. Faworytem olimpijskim jest już Jar- 
vinen. Rzucił on już 77 m 253 cm. Za nim 
w tabeli najlepszych wyników tego roku 
jest Niemiec Stock (73.96 m.), później Lo- 
kajski (73.27 m.), Turczyk jest na dziewią- 
tem miejscu. Na poprzedniej olimpjadzie 
za zwycięzcą Jarvinenem (72.72 m.) kro- 
czyli jego rodacy Sippila i Pentilla. 

W innych konkurencjach  lekkoatletycz- 
nych zawodnicy polscy nie startują. 

Pozatem odbędą się pierwsze zawody 
strzeleckie z udziałem polskich strzelców. 
Bursa, Piątkowski i Suchorzewski strzelać 


bedą z pistoletu. 
Wegry 3:0 
B B 
sie jednego z wypadów węgierskich 


napastnik Berczes zderzył się z jednym 
z napastników polskich i został znie- 
siony z boiska. Po tym incydencie gra 
staje się bardzo ostra, zwłaszcza że sę- 
dzia nie umiał sobie poradzić. Na mie 
nutę przed końcem meczu następuje 
nowy atak Polaków na bramkę wę» 
gierską. Bramkarzowi udało się odbić 
piłkę, ale odbiera ją Wodarz i strzela 
nieuchronnie do bramki, ustalając wy- 
nik dnia. 

Polacy byli drużyną lepszą i wygrali 
zasłużenie, mając prawie przez cały 
czas przewagę nad przeciwnikiem. Nas 
szę trio obronne umiejętnie i skutecze 
nie likłwidowało wszelkie zakusy Wę- 
grów. Atak skolei dobrze dysponowa» 
ny strzałowo strzelał często celnie. 

Węgrzy walczyli bardzo ambitnie, 
ale wyraźnie ustępowali Polakom. Naj 
słabszą częścią ich drużyny była prawa 
strona ataku, 


Prasa niemiecka o Wałasiewiczównie 
i Wajsównie. 


Berlin. 6. 8. (PAT.) Całą prasa nie- 
miecka omawia szeroko  niespodzie- 
wany dla Niemców sukces Walasiewi- 
czówny w biegu na 100 mtr. Dziennika 


. rze niemieccy podkreślają, że w Nieme 


czech nie wierzono, aby Polka mogła 
pokłonać Kraus. Tymczasem, mimo na» 
ciągniętego mięśnia i dotkliwego bólu, 
Walasiewiczówna zajęła drugie miej: 
sce, dystansując obie Niemki Kraus i 
Dollinger, aczkolwiek ta ostatnia poko 
Dziennikarze 
niemieccy pełni są pochwał dla wiel- 
kiej ambicji naszej biegaczki. 

Również i wynik Wajsówny znalazł 
w prasie niemieckiej szerokie odbicie. 


mra aae 


rofony nad olimpijskim 


Beriinem. 


Berlin, w sierpniu. 


Wystartowaliśmy do biegu, który trwać 
bedzie przeszło dwa tygodnie. Nie 
ani tłumów oklaskujących, ani strzału star- 
tera ani fotografów. W szklanej kabinie 
zawieszonej wysoko, ponad  zelbetonami 
głównego stadjonu olimpijskiego — zably- 
sło trzykrotnie biale Światełko. To był 
start. W dniu 30 lipca roznoczęły się za- 
tem specjalne audycje sportowe Polskiego 
Radja z Berlina. 

Z pierwszą audycją, która przypadala na 
godz. 22 w czwartek 30 lipca mieliśmy prze 
dziwne przygody. Zdawało się bowiem, iż 
nic dostaniemy się do kabiny radjowej, z 
której miano nadawać audycję kablem 
wprost do Warszawy. Wszystkie bowiem 
kabiny radjowe przeznaczone do audycyj 
sportowych dla poszczególnych państw — 
mieszczą się na wierzchołku głównej try- 
buny stadjonu olimpijskicgo. Pech jednak 
chciał, iż tegoż dnia na stadionic odbywała 
sie, przy udziale ponad stu tysięcy widzów, 
generalna próba uroczystości otwarcia. 
trudem dostaliśmy się na dziedziniec sta- 
djonu, ałe właściwa historia rozpoczęła się 
dopiero przy forsowaniu kilkunastu pikiet 
straży porządkowej, która ani rusz nie 
chciała się zgodzić dopuścić nas ku kabi- 
nom. Nie pomagały zaklęcia, ani pokazy- 
wanie przepustek „Rcichsrundfunku”. Do- 
piero na kilka minut przed rozpoczęciem 
znaleźliśmy się w kabinie R/3, która na 


było ; 


czas Olimpiady została obięta w posiada- | 


nie przez ekspedycję Polskiego Radija. 

Nigdy ieszcze w życiu nikt z 
przemawiał z podobnie i 
dia. Z wysokości kilkudziesięciu metrów 
patrzyliśmy poprzez szklaną talię szyby na 
przedziwną scenę, jaką tworzył stadjon o- 
limpijski. Na tle ciemnego nieba letnici 
mocy ku górze darly sie reflektory, zbiega- 
jace się wysoko na niebie w jeden kulisty 
punkt. Amfitcatralnie zbudowany stadion 
wypciniony był publicznością. Na dole, na 
zielonym materacu boiska, otoczonego czer 
wienią bieżni i skoczni — odbywała sir 
próba wmarszu kilkuset sztandarów. Cho- 
rążowie na komendę pochylali różnokalo- 
rowe sztandary, to znów miotali drzewca- 
mi, tworząc z płacht proporców migające 
w świetle reflektorów  koliska. To była 
Scena jak z bajki. 


Z trudem trzeba było się oderwać od te- 
go widoku. aby na trzykrotny sygnal 
świetlny rozpocząć audycję. Kabina R3 
Świetnie się nadaje do transmisji, natomiast 
znacznie gorsza jest jako studjo. Kapitalna 
nowością, jaką zastosowali Niemcy w urzą- 
dzaniu tych kabin sprawozdawczych są mi- 
krofony umieszczone na długiej rurce mce- 
talowej i zawieszone na jakby skórzanych 
szelkach, które ubiera sprawozdawca. Daje 
to wielką korzyść w tem, iż reporter może 
się obracać ma wszystkie strony, nie oba- 
wiając się, że jego głos raz będzie brziniał 


i 


Dzienniki niemieckie jednogłośnie 
stwierdzają, że Polka była jedyną gro- 
źną przeciwniczką dla  rekowdzistki 


świata Niemki Mauermeyer, że w Ber- 
linie zademonstrowała formę niezwy- 
kle regularną, co odbija szczególnie na 
tle nierównej i nerwowej gry Niemki, 
której tylko jeden rzut zdecydował o 
zajęciu pierwszego miejsca, podczas 
gdy pozostałych pięć stało poniżej wyż 


' niku Wajsówny. Prasa niemiecka podz 


kreśla, że Wajsówna wykłazała znakoe 
mitą formę, poprawiając znacznie re: 
kord polski i bardzo nieznacznie ustę- 
pując rekordowi Świata, 


ciszej, ta znów głośniej, tak jak to ma za- 
zwyczaj miejsce przy zwykłych  mikrofo- 
nach. Pozatem w każdej kabinie znajduje 
się cały aparat sygnalizacyjny do amplifi- 
katorni, pozwalający podawać komendę o 


| konieczności przełączania tych czy innych 


nas nie ; 
MIEAJZONCZO sti- J 


mikrofonów, umicszczonych w rozmaitych 
punktach na stadjonie. 


Kilkudziesięciu reporterów radjowych 
wszystkich niemal narodowości rozgości się 
w kabinach „Rundfunku* na stadjonie oliin 
nijskim. Są Amerykanie, Szwedzi, Finno- 
wie, Włosi, Portugalczycy, Brazylijczycy 
czy Grecy. Kablami, bądź stacjami krótko- 
falowemi będą przekazywane ich słowa ku 
dalekim, rozsianym niemal po całym świe- 
cie radjostacjom. aby zawędrować ku głoś- 
nikom i słuchawkom radjosluchaczy. Radjo- 
reporterzy objeżdżają obecnie wszystkie 
boiska, oglądają stanowiska, patrzą, gadają, 
notują. Wydaje się, sądząc z ich min, że 
Olimpiada nie mogłaby się odbyć bez ich 
uczestnictwa. 


Swoja drogą ci reporteży radjowi, podo- 
bnie zresztą jak dziennikarze, będą mieli 
ciężką słuzbę podczas gorących dni olim- 
pijskich. Trzeba bowiem zdać sobie sprawę 
z olbrzy:nich przestrzeni Berlina, na któ- 
rych rozrzucone są rozmaite tereny sporto- 
we. 


kawałek drogi jest do Grucnau, gdzie wy- 
tyczono tory dla zawodów wioślarskich i 
kajakowych. „Post-Stadion' w dzielnicy 
Moabit będzie terenem zmagań piłkarzy, a 
Deutschland-Halle spotkań szermierzy, bo- 
kserów, zapaśników ji gimnastyków. Osta. 
tnim wreszcie jest Avus, słynny tor wyści 


San główny stadjon, zwany „Polem | 
sportowem Rzeszy” leży o jakieś 15 kilo- | 
metrów od centrum miasta. Niezgorszy też | 
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OWENS ZDOBYWA TRZECI 
MEDAL OLIMPIJSKI. 
na 200 


Berlin, 6. 8. W finale biegu 


m. panów triumfował murzyn amery* 
kański Jesse Owens, zajmując pierw» 
sze miejsce w rekordowym czasie 


20,7 sek. (nowy rekord olimpijski). 
Owens w ten sposób zdobył trzeci 
zkołei złoty medal olimpijski. 2) Roz 
binson (Ameryka) 21,1 s., 3) Osene 
darp (Holandja) 21,3 s, 4) Haenni 
(Szwajcarja), 5) Orr (Kanada), 6) Van 
Beveren (Holandja). 


HANDRICK PROWADZI WCIĄŻ 
W PIĘCIOBOJU NOWOCZESNYM 
Berlin, 6. 8. (PAT.) W środę odbyła 
się czwarta konkurencja w pięcioboju 
nowoczesnym (pływanie na 300 m. 
stylem dowolnym). Po rozegranych do 
tychczas czterech konkurenciach, na 
pierwszem miejscu znajduje się wciąż 
Niemiec Handrick — 19,5 pkt.. 


CARPENTHER MISTRZEM OLIM- 
PIJSKIM W DYSKU 


Berlin, 6. 8. W finale rzutu dyskiem 
panów pierwsze miejsce i  mistrzo» 
stwo olimpijskie zdobył Amerykanin, 


Carpenther, osiągając 50,48 m. 2) 
Dunn (Ameryka) 49,36 m., 3) Ober: 
weger (Włochy) 49,23 m., 4). Sorlie 


(Norwegja) 48,77 m., 5) Schroeder 
(Niemcy) 47,93 m., 6) Syllas (Grecja) 
47,75 m. Przykrą niespodzianką dla 
Niemców była porażka rekordzisty 
Świata w dysku Schroedera. 


AUSTRJA ZWYCIĘŻA EGIPT 3:1 


Berlin. 6. 8. W drugim meczu olim- 
pijskiego turnieju piłkarskiego Austrja 
pokonała Egipt 3:1 (2:0). 


WĘGIERKA ELECK MISTRZYNIĄ 
OLIMPIJSKĄ WE ELORECIE PAŃ. 


Berlin. 6. 8. (PAT.) Mistrzostwo 
olimpijskie we florecie pań zdobyła 
Węgierka Eleck-SŚchacherer. Drugie 
miejsce zajęła Niemka Helena Mayer. 
Trzecią była Austrjaczka Elen Preiss. 


PRZEDBIEGI NA 110 MTR. PRZEZ 
PŁOTKI PANÓW 


Berlin. 6. 8. (PAT.) W przedbiegach 
na 110 mtr, przez płotki panów wyni- 
ki były następujące: Pierwszy przeda 
bieg: 1) Lavery (Poł. Afryka) 15 sek. 
Drugi przedbieb: 1) Polard (Amery- 
ka) 14,7. Trzeci przedbieg: 1) Finlay 
Anglja) 14,7, Czwarty przedbieg: 1) 
Staley (Ameryka) 15 sek. Piąty przed 
bieg: 1) Towns (Ameryka) 14,5. Szó- 
sty przedbieg: 1) Lidman (Szwecja) 
149. 


W MIĘDZYBIEGACH VALLA 
WYRÓWNAŁA REKORD SWIA- 
TOWY 


Berlin, 6. 8. W międzybiegach na 80 
mtr. przez płotki pań, Włoszka Valla 
wyrównała rekord światowy, uzysku» 
jąc czas 11,6 sek. Dalsze miejsca zaję: 
ły: Kanadyjka Taylor i Niemka 
Steur w czasie 11,7. W drugim mię. 
dzybiegu zwyciężyła Holenderka Bra: 
aker w czasie 118 przed Niemką 
Ecker i Amerykanką Śchallen. 

FEE PZPN A 


gów, gdzie odbędzie się finał maratonu i 
wyścigów kolarskich. 

Zdaje się jednak, że dzięki sprawnej or- 
ganizacji niemieckiego radja będzie można 
wyjść zwycięsko z tych olimpijskich zapa- 
sów radjowych. „Reichs-Rundfunk" wybu- 
dował specjalnie na czas Olimpjady barakł 
tuż obok głównego swego gmachu, umiesz- 
czając tam sztab główny dla wszystkich po- 
czynań radjowych ekip olimpijskich. Zmo- 
bilizowano kilkadziesiąt samochodów ze 
wszystkich radjostacyj niemieckich, dając w 
ten sposób możność poszczególnym repor- 
tcrom szybkiego przerzucania się z miejsca 
na miejsce. Pozatem po mieście, czy „Oly- 
Dorf“ (skrót nazwy wioski olimpijskiej) 
krążą nieustannie wozy transmisyjne, na- 
grywające na płyty rozmaite audycje, prze- 
znaczone zarówno dla rozgłośni niemie- 
ckich, jak i dla zagranicznych. 

Dopiero tu w Berlinie, możemy sobie 
zdać sprawę z tej wagi, jaką się przykłada 
do radjofonji na Zachodzie. Nicdarmo zre- 
sztą minister propagandy dr. Goebbels, 
przemawiając na bankiecie dla prasy zagra- 


| nicznej, sprawozdawców radjowych i roz- 


maitych  „officielów, przy omawianiu 
współczesnych środków informacji, zasto- 
REGI następująca kolejność: Radjo, prasa, 

ilm. 

Ze szklanych kabin radjowych, umiesz- 
czonych wysoko ponad  zwaliskiem beto- 
rów głównego stadjonu — lecą słowa ku 
masztoim antenowym. Mikrofony: uszy 1 
oczy całego świata rozpoczęły swoją 
pracę, aby przez dwa tygodnie olimpijskich 
zmagań informować obydwie półkule o 
przebiegu gigantycznych zawodów kwiatu 
młodzieży, zwołanej do Berlina głosem 
spiżowego dzwonu. "R. 


„GAZETA LWOWSKA" Nr. 179 z dnia 7 sierpnia 1936 r. 


należących do dłużnika Włodzimierza Cieńdo wiadomości warunki odmienne- 


4 
18 i pół tysięcy mniej sł skiego w Uwiśle, składających się z 600 q 
bezrobotnych ziemniaków, ow z 3p kwotę U 
arsz3 . r zł Ruchomości można oglądać w dniu li- 
X ya 6 siorppia. (P. A. T) cytaojj w miejscu i ozasie wyżej oznaczo- 
Wykaz osób, poszukujących pracy | nym. 
w dniu I sierpnia br. na terenie po: Komornik Sądu Grodzkiego. | 
szczególnych okręgów przedstawiał się Kopyczyńce, 23 lipca 1936. 2553K 
następująco: Warszawa-miasto: 20.383 Km. 790/33. Obwieszczenie © licytacji 


(o 766 osób mniej niż w poprzednim 
okresie sprawozdawczym), Warszawa» 
województwo: 8.817 (2.443), Łódź=mia» 
sto: 34.872 (148), Łódź-okręg: 6.593 
(183), Sosnowiec: 16.602 (1.789), Śląsk 
84.813 (4.190), Poznań: 23.079 (1.467). 

Ilość poszukujących pracy na obsza: 
rze całej Polski wyniosła 286.575 (o 
19.645 osób mniej niż w poprzednim 
okresie sprawozdawczym). W porós 
wnaniu ze stanem z dnia 1 sierpnia ub. 
r. ilość osób poszukujących pracy 
zmniejszyła się na terenie całego kraju 
o 18,545, 


a JER = i 
TAK SIĘ TE SPRAWY ZAŁATWIA 
W ANGLIJI, 


Londyn, 6. 8. (PAT.) Reuter komu- 
nikuje: Premjer Baldwin usunął ze 
stanowiska stałego sekretarza ministere 
stwa lotnictwa sir Christophera Bule 
locka. Dymisja ta nastąpiła nasktutek 
konkluzji, wyznaczonej przez premjera 
komisji śledczej, mającej przeprowa- 
dzić dochodzenie z powodu rozmów, 
w których twierdzono, że pomiędzy 
Bullockiem a sirem Eric Geddes i 
Humphry, prezesem Rady administra- 
cyjnej i dyrektorem naczelnym towa- 
rzystwa komunikacji lotniczej „Impez 
rial Airways“ toczyły się rozmowy o 
powołaniu Bullocka na członka Rady 
tego towarzystwa. 


Wyniki dochodzenia, przeprowadzo 
nego przez komisję śledczą i kłomunie 
kat premjera ogłoszono dziś w postaci 
„Białej księgi“. W komunikacie prez 
mjera powiedziano m. in, że premjer 
rozpatrzył sprawozdanie komisji wraz 
z kanclerzem skarbu oraz sekreta- 
rzem stanu do spraw lotnictwa i przy- 
chylił się do wniosków komisji, Ko- 
misja stwierdziła, że wprawdzie ze 
stanowiska wymagań służbowych Bul- 
lock popełnił błąd, ale korupcji zarzue 
cić mu nie można. Premier nakazał 
zwolnienie Bullocka ze stanowiska. Ze 
sprawozdania komisji wynika, że Bul- 
lock prowadził cztery rozmowy w 
sprawie zajęcia w przyszłości stanowi- 
ska w towarzystwie „Imperial Air- 
ways", 


BUDŻET BEZ DEFICYTU, 
Warszawa. 6. 8. (PAT.) Tymczasoż 


we zamknięcia rachunków  budżeto» 
wych za lipiec rb. wykazują dochody 
w kwocie 177,8 milj. zł, i wydatki w 
kwocie 177,1 milj. zł. Nadwyżka docho 
dów nad wydatkami wynosi 714 tys, zł. 
Rachunki budżetowe w lipcu r. ub. 
zamknięte zostały deficytem w kwocie 
25,5 milj. zł. 


[EE O o 
Ogłoszenia urzędowe, 
LICYTACJE 
V. Km. 2550/33. Strona zobowiązana: 


Salomon Izak 2 im. Rohatyn. Edykt licyta- 
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie- 
rzytelności. Na wniosek strony egzekwują- 
cej Marji Tomkiewicz, odbędzie się w Są- 
dzie grodzkim miejskim we Lwowie, przy 
ul. Sądowej 7 dnia 13 października 1936 o 
godzinie l2-tej w poł. w sali II, bjurze 
Nr. 7 na zasadzie uchwałą Sądu grodzkic- 
go miejskiego we Lwowie z dnia 23/5 1931 
lcz. XVI. E. 6991/30, zatwierdzonych wa- 
runków licytacja realności obj. whl. 100/II1. 
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa. Oznaczenie real- 
ności: Dom  czynszowy 4-ro piętrowy z 
poddaszem we Lwowie, przy ul. Żółkiew- 
skiej 13. Wartość szacunkowa wraz z przy- 
nałeż. 464.500 zł. Najniższa oferta 232.250 
zł. Do realności whl. 100/III. dz. ks. gr. gm. 
m Lwowa, nalcża „następujące przynależno- 
ści: portale skłepowe, żelazne, lampy łuko- 
we, balustrady, kraty, hydranty, bramy że- 
lazne iip. bliżej opisane w protokole opi- 
sania z dnia $ września 1932, XVI. F. 
6991,50, oszacowane na 55.000 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Komornik Sądu Grodzkiege Miejskiego. 
Rewiru V. 

Lwów, 2 lipca 1936. 2563K 
1 
Km. 468/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kspyczyńcach na podstawie art. 602 knc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
18 sierpnia 1936 r. o godz. 9-ej w Uwiśle 
cdbędzie się pierwsza licytacja ruchomości, 


oz ||. M W. me a 9 r Dab PW e. 
Ńednktor naczslny | wydawca: Alekszader Warefuki. 


nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Ustrzykach Dolnych, Stanisław Lesz- 
czyński, urzędujący w Ustrzykach Dol- 
nych, przy ul. 29 Listopada 112, na pod: 
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do publi- 
cznej wiadomości, że dnia 5 października 
1936 o godz. 10-ej w Ustrzykach Dolnych 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne- 
go przetargu nałeżącej do dłużnika Stefana 
Małachowskiego w Serednicy nieruchomoz 
ści: a to całej realności obj. lwh. 78 gm. 
kat. Serednica, w skład której wchodzi 
mniejsze gospodarstwo wiejskie, dwa domy 
drewniane, dwa stogi, wychodek, parkan, 
daszek ma słupach, stóg siana, parcele bn- 
dowlane, role, łąki i pastwiska, oraz grunt 
nieurodzajny. Nieruchomość oszacowana 
została na sumę 9.579.76 zł., cena zas wy- 


wołania wynosi 7.184.82 zł. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 958 złotych. 


Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądż 
książcczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało- 
letnich. Papiery wart. przyjęte będą w war- 
tości 3/4 cz. ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licy- 
tacyjne, o ile  dodatkowem publiczə 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmiennc. Prawa osób 
trzecich nie bedą przeszkoda do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie- 
ruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego są- 
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. — 
W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-cj do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Ustrzy: 
kach Dolnych, ul. Rynek, sala Nr. 7. 
Komornik Sądu Grodzkiego, s 
Ustrzyki Dolne. 25531 
Km. 238/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sadu grodzkiego w 
Bołszowcach Włodzimierz Ilków, mający 
kancelarję w Bołszowcach, na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 25 sierpnia 1936 o godz. 10 
w Konkolnikach, a o godz. 14 w Byble od- 
będzie się l-sza licytacja ruchomości, naic- 
żących do Zarządu dóbr stołowych Arcy- 
biskupstwa obrządku lać. we Lwowic, ui. 
Czarnieckiego 32, składających się z l-nej 
sterty żyta 12 sążni, l-nej sterty żyta 10 
sążni, l-nej sterty żyta 12 sążni, l-nej sterty 
jęczmienia 12 sążni, l-nej sterty koniczyny 
12 sążni, l-nej sterty owsa 12 sążni, l-nej 
sterty koniczyny 12 sążni, znajdujących w 
Konkolnikach, 'oraz l-nej sterty żyta 12 
sążni, znajdującej się w Byble, oszacowa- 
nych na łączną sumę 11.460 zł. Ruchomo- 
ści można oglądać w dniu licytacji w miej- 
scu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego, 
Bołszowce, 5 sierpnia 1936. 2559K 
V. Km. 1256/35. Obwieszczenie o licyta- 
cji nieruchomości. W sprawie cgzckucyjnej 
Funduszu ubczp. emeryt. pracown. umysł. 
i Skarbu Państwa przeciw Firmie „Gafota* 
Lwowska Fabryka Obuwia Spółka Akcvi- 
na obecnie w likwidacji odbędzie się dnia 
16 września 1936 o godzinie 11 przedpoł. w 
Sądzie grodzkim miejskim we Lwowie przy 
uł. Sądowej 7 w sali Oddziału II. w biurze 
Nr. 1 druga licytacja realności obj. 
993/111. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa, sklada- 
jacej się z parcel budowlanej |. kat. 6316 i 
parcel gruntowych |. kat. 5379/1, 5379/2, 
5579/3 i 5379/4 o łącznej powierzchni SS69 
m kw. wraz z wnoszącemi się na nich: bu- 
dynkiem fabrycznym murowanym dwupię- 
trowym, portjerką, budynkiem parterowym 
murowanym, mieszkalnym budynkiem je- 
dnopiętrowym murowanym, piwnicą wolno 
stojącą wkopaną w ziemię, kotłownią. bu- 
dynkiem parterowym murowanym, służą- 
cym ma mieszkanie furmana, stajnie i ma- 
gazyn, kominem fabrycznym, ekshausto- 
rem, szopą, wychodkiem, kurnikiem, 2 ma- 
sztami rurowemi, 2 lampami elektrycznemt 
łukowemi, 13 drzewami owocowemi, 288 
krzakami, buda na nsa, nawierzchnią i ogro 
dzeniem, położonej przy ul. Żółkicwskie? 
188 I. konskr. 8283/4, bliżej opisanej w za. 
lączniku do protokołu z dnia 24/VM. 1935 
lcz. V. Km. 1256/35, stanowiacej własność 
Galicyjskiej Fabryki Obuwia Ska Akc. we 
Lwowic, według zaświadczenia Sądu okrę- 
gowego we Lwowie Wydz. II. handi. siako 
Sądu rejestrowego księga zamówień I. 
1698/34 identycznei z dłużniczką Firmą 
„Gafota“ Lwowska Fabryka Obuwia Snót 


ka Akc. Wartość szacunkowa powyższe] 
realności wraz z przynależnościami ozna- 
czoną została na kwotę 150.000 zł. Cena 


wywołania wynosi kwotę 100.000 zł. Przy- 
stępujący do przetargu obowiązany irst zło 
żyć rękojmię w wysokości 15.000 zł. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych badź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w któ 
rych wolno umieszczać fundusze małoleż- 
nich. Papiery wart. przyjęte będą w warte- 
Sci trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki Jicytacyjne, o ile dodatkowem pu- 


sil 


| 


Pras 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie- 
nie nieruchomości lub jej części od egze= 
kucji i że uzyskały postanowienie właści- 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzea 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 8-ej 
do lśztej, akta zaś postępowania egzeku- 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz- 
kim miejskim we Lwowie przy ul. Sądowej 
7 w sekretariacie Oddziału II. 
Zarazem wzywa się organa władzy publi- 
cznej i instytucje publiczne powołane do 
zgłaszania należności z tytułu podatków i 
innych danin publicznych, aby najpóźniej 
w terminie licytacji zgłosiły zestawienie po- 
datków i innych danin publicznych, nalez- 
nych po dzień licytacji, pod rygorem utraty 
mogącego im służyć z ustawy  pierwszcń- 
stwa zaspokojenia. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru V. 


Lwów, 22 czerwca 1936. 


2562K 


V. Km. 1250/56. Obwieszczenie o licyta- 
cji nicruchomości. W sprawie cgzckucyjnej 
Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności 
we Lwowie przeciw dłużnikom: 1) Marii 
Dryszko, 2) Tadcuszowi Dryszko, 3) Ro- 
manowi Dryszko i 4) Stanisławowi Dry- 
szko, wszyscy we Lwowie, ul. Szkolna 6, 


odbędzie się dnia 7 października 1936 o} 


godzinie Jl-tej w Sądzie grodzkim mici- 
skim we Lwowie, przy uł. Sądowej 7 w 
sali Oddziału 11. biurze Nr. 1, druga licy- 
tacja realności obj. whl. 867/IM. dz. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, składająca się z parceli bu- 
dowlanej L. kat. 2478/2 o powierzchni 276 
m kw. wraz z wznoszącym się na niej bu- 
dvnkiem mieszkalnym, murowanym l-pię- 
trowym położonci we Lwowie przy ul. 
Szkolnej L. orj. 6 L. konskr. 354 3/4, bliżej 
opisancj w załączniku do protokołu opisu 
i ocenicnia z dn. 22 sierpnia 1954 V. Km. 
978/34, a stanowiącej własność dłużników: 
1) Marji Dryszko, 2) Tadcusza Dryszko, 3) 
Romana Dryszko, 4) Stanisława Dryszko, 
wszyscy we Lwowie, ul. Szkolna 6. War- 
tość sprzedażna powyższej realności bez 
przynależności oznaczoną została na kwotę 
28.500 zł, zaś wartość przynależności po- 
wyższej realności na kwotę 491 zł. Lączna 
zatem suma oszacowania powyższej rcałno- 
ści wraz z przynależnościami wynosi 29.291 
zł Cena wywołania wynosi zatem kwotę 
19.527 zł. 32 gr. Przystępujący do prze- 
targu obowiazany jest złożyć  rękojmie 
w wysokości 2.929 złotych 10 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w  gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościow. bądź 
książ. wkładk. instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa- 
piery wart. przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny gicłd. Przy licytacji będą zas 
chowane ustawowe warunki licytacyjne © 
ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości watunki 
odmienne; że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze» 
nia własności na rzecz nabywcy 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, żę wanło 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzy» 
skały postanowienie właściwego Sadu, nae 
Kazujące zawieszenie postępowania egzeku 
cji; że w ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 8 do 
18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj- 
nego można br-egłądać w Sadzie grodzkim 
miejskim we Lwowie przy ul. Sądowej 7, 
w sekrctarjacie Oddz. II. Zarazem wzywa 
się organa władzy publicznej i instytucie 
publiczne powołane do zgłaszania należno- 
Śc! z tytułu podatków i innych danin pu- 
blicznych, aby najpóźniej w terminie licy- 
tacji zglosiły zestawienie podatków i in- 
nych danin nublicznych, należnych po dzień 
licytacji, pod rygorem utraty mogącego im 
służyć z ustawy pierwszeństwa w zaspoko- 
jeniu. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru V. 
Lwów, 16 lipca 1936. 


2561K 


I. Km. 868/56. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sanoku, rewiru I. Józef Hulewicz, mający 
kancelarię w Sanoku przy ul. Kazimierza 
W. [0 na zasadzie art. 602 kpc. podaje do 


publicznej wiadomości, że dnia 31 sierpnia | 


1936 o godzinie 10.30 w Sanoku ptzy ul. 


Lipińskiego w składzie A. Proppera odbe- i 


azie się licytacja ruchomości, należących 


do dlużnika inż. Witolda Sawilskiego za- i 


m 


mieszkałecgo w Poznaniu, a składających się i 


z 15 rur żeliwnych, o długości 2 m śr. 4 


cal., z 5-ch rur żeliwn. o dług. 4 m śred. 4 
cel, z 17 rur żeliwn. o dług. 0.50 m. śr. 4 
cal, z 2-ch klav rewizyjnych o dług. 0.50 
m śr. 4 cal, z 14 rur żeliwn, o dług. 2 m., 
śr. 2 cal.. = 7 nur żeliw. o dług. I m śr. 2 
cal, z 12 rur żeliwn. o dług. 0.50 m., śr. 2 
cal, z I! kolan żcliwn., dług. 0.50 Wie. ŚW 


2 cal., z 2-ch kratek podłogowych pod 
wannę, z 150 sztuk części montażowych do 
rur wodociągowych, naciskowych, z $ rur 
pocynkowanych o dług. 6 m.. śr. Srt cal, 
z 5 rur pocynkowanych po 6 m dlug.. Śr. 
1 cal., z2 7 rur pocynkowanych po 6 m dlug. 
śred. 2 CAFE pocynkowanych po 
6 m dług. śr. W4 cał., oraz = 5 rur bocyn- 
kowanych bo 6 m dług., śr. 1/2 cal. osza- 
cowanych na laczną sumę 1.334 zł. 50 gr., 
na zaspokojenie wierzytelności wierzyciela 
Józcia Wacnika w Krośnie. Licytacja od- 


blicznem obwieszczeniem nie będą podane będzie się w miejscu i czasie wyżej oznaczo 


Redaktor odpowiedziażny: E. Kozłowski. 


| 


bez zas ! 


nym, gdzie też w dniu licytacji można o0- 

glądać powyższe ruchomości. 

„Komornik Sądu; Grodzkiego Rewiru I. 
Sanok, 3 sierpnia 1936. 2554K 


HI. Km. 534/34. Strona zobowiązana: 
Iwan Handziuk kupiec w Truskawcu, Lu- 
dwika Handziuk żona {wana w Truskawcu. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło- 
szenia wierzytelności. Na wniosek Zemcl- 
noho Banku Hipotecznego we Lwowie dzia 
łającego przez adwokata Dra Blażkiewicza 
w Drohobyczu strony egzekwującej odbę- 
dzie się dnia 30 września 1936 o godz. 12 
przedpoł. w gmachu Sądu grodz. w Dro- 
hobyczu w biurze Nr. 2 na zasadzie przez 
Sąd grodzki zatwierdzonych warunków li- 
cytacja następujących realności: Ks. gr 
Truskawiec. Whł. 1412. Oznaczenie vealno- 
ści: W skład tci realności wchodzi pgrt. 
1231/4 o powierzchni 666 m kw. Na tej 
parceli jest zbudowana z drzewa willa z 
poddaszem pod nazwą „Amazonka“. Willa 


ta jest długości 8.20 m., szeroka 7.60 m., a: 


nadto dobudówka 4 m długa, 3 :n szeroka 
czyli o łącznej zabudowanej powierzchni 
146 m kw. Budynck ten jest kryty blachą 
pocynkowaną. Podwaliny budynku dębo- 
we o słupach dębowych wypełnionych o- 


Szwarami od wewnątrz i zewnątrz, gladko. 


wapnem otynkowane. W budynku tym 
mieści się sklep, a obok tegoż pokój goś- 
cinny, sala jadalna, korytarz środkiem 
wzdłuż budynku. Po obu stronach koryta- 
rza Są dwa mieszkania po 1 pokoju z kuch- 
nią, spiżarka i klozet, a przed frontem bu- 
dynku jest otwarta weranda = żelazną po- 
tęczą. Podłogi w pokojach z desek mick- 
kich, okna są pojedyncze, a tylko w miesz- 
kaniu podwójne, drzwi dwuskrzydłowe z 
imosiężnemi klamkami, dwa picce ogrza. 
walne są kamyczkowe i dwie kuchnie, je- 
dna z piecem pickarskim, murowane z ce- 
gich Na poddaszu mieści się 8 pokoji, z 
tych 4 są dwuosobowe, a 4 jednoosobowe, 
z balkonami drewnianymi otwartymi. O- 
gólny stan tudynku jest dobry. Wartość 
szacunkowa wraz z przynależźnościami 25.601 


zł. Najniższa oferta 12.800 zł 50 gr. Da 
realności obj. whl. 1412 ks. gr. gm. kat. 
Truskawiec należą następujące  przynależ- 


ności, a to; 20 łóżek żelaznych spreżyno- 
wych z materacami z morskiej trawy, 3 oto- 
many gobelinowe, 11 szaf dębowych jas- 


nych, 11 szafek nocnych, 20 stolików dębo- 


wych, 4 lustra większe, 7 luster małych, 40: 


krzeseł giętych, 10 umywalek blaszanych x 
miednicami į dzbankami, I umywałka gięta, 
oszacowane na kwotę 3009 zł. Poniżej naj- 
niższej oferty, która wynosi 12.800 zł. 50 gr. 
sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki jako wła 
dzę hipotcczną  upraszam o zanotowanie 
wyznaczonego terminu licytacyjnego. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 


Drohobycz, 28 lipca 1936. 2558K 
AMORTYZACJE. 
Nc. 550/36. Sąd grodzki w Jabłonowie: 


wdraża na wniosek Fridy Waldhorn w Ja- 
błonowic postępowanie celem umorzenia 
zaginionego czeku Nr. 35 serja 2 wystawio- 
nego przez Martę Koppelinann w Jabłono- 
wie z data 13 sierpnia 1936 z konta Nr. 
505237 na kwotę 100 zł., a skierowancgo do 
Pocztowej Kasy Oszczędności Oddział 
Lwów jako do trasata. Wzywa się posia- 
dacza tego czeku, aby do dni 60 zgłosił się 
i okazał czek Sadowi, w przeciwnym razie 
Sąd wyda orzeczenie, uznające czek za u- 


morzony. Okres 60 dni liczy się od dnia o-- 


bccnego ogłoszenia. Dr. Bruna. 2561 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 


zawiadamia, że w myśl § ló statutu prze- 
prowadzono w dniu 29 lipca 1936 r. 


LOSOWANIE 


8%-wych OBLIGACYJ KOMUNALNYCH 
7%-wych OBLIGACYJ KOMUNALNYCH 
Emisji II., II. S i IM, 
7mw-wych OBLIGACYJ BANKOWYCH 
Emisji II. 
wraz ze skonwertowanemi na 5!4°% na za- 
sadzie ustawy z dnia 20 grudnia 1932 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 115, poz. 950) ODCIN- 
KAMI POWYŻSZYCH EMISYJ (- wy- 
iątkiem EMISJI IL S) 
oraz 
414%-wych i 4%-wych OBLIGACYJ KO- 
MUNALNYCH i 4%-wych OBLIGACYJ 
KOLEJOWYCH 


b. Banku Krajowego, przejętych i skon- 
wertowanych przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego. 


Wykazy numeryczne wylosowanych od- 


cinków zawiera „Monitor Polski“ Nr. 181 
z dnia 6 sierpnia 1936 r. Tabele łosawań 
mogą zainteresowani przejrzeć względnie 


podjąć w Centrali lub Oddziałach Banku. 
Wypłata należności za wylosowane od- 
cinki odbywać się będzie począwszy od 
dnia 1 października 1936 r. w Centrali Ban- 
ku w Warszawie i Oddziałach prowinejo- 
nalnych Banku, względnie, według brzmie- 
nia tekstu odnośnych obligacyi, u korcs- 
pondentów zagranicznych Banku. 


Oprocentowanie wylosowanych  odcin- 


, ków ustaje z dniem 1 październiką 1936 r. 


Emisjami b. Bauku Krajowego admini- 
struje Oddział Banku we Lwowie, dokąd 
należy się zwracać bezpośrednio w spra- 
wach dotyczących obligacyj tych emisyj. 

UWAGA: Z powodu wyczerpania fun- 
duszu umorzenia 514% i 51% obligacyj 
bankowych Em. I. B. G. K. przcz spłaty 
rat cfekrami (8. 32 statutu) losowanie tych 
obligacyj nie zostało w bieżącym terininie 
przeprowadzone. 


Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, Zimorowicza 1% 
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